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Wiadomości zagraniczne. 


FRANGYĄA,; 
Paryż 13 Sierpnia. 

Komisya do rozpoznania prawa rejencyi 
mianowała marszałka Sebastiani swoim preze- 
sem, pana Hebert sekretarzem a pana, Dupin 
sprawozdawcą. W przyszły wtorek sprawozda- 
nie izbie przedłoźonóm będzie, We czwartek 
więc rozprawy rozpoczną się i prawdopodobnie 
do 25 t. m. ukończonemi będą. Komisy do 
rozpoznania projektu Odilon-Barrota mianowa- 
ła pana Pascalis swoim prezesem, a pana Cor- 
celles sekretarzem, 

Wczoraj zgromadzili się deputowani ułam- 
ku legitymicznege celem naradzenia się nad po- 
stępowaniem względem projektowanego prawa 
rejencyi, Jednegłośnie postanowiono wszystkie- 
mi wspierać siłami rejencyą macierzyńską , pier- 
wćj jedak zaprzeczyć izbie alrybucyi stano- 
wienia względem tej kwestyi i głosować prze- 
ciw rzeczonemu prawu, jeżeliby w ich duchu 
poprawionem nie zostało, 

»Moniteur algierien» Z 5 b. m, ogłasza 
krótki rys najnowszych wiadomości ze środko- 
wych punktów osady, Wielkie pokolenie Krach- 
na poddało się. Slosónki handlowe wewnatrz 
Algieryi coraz lepszą wróżą przyszłość; Abd- 
el. Kader przed jenerałem Lamoricióre uciekając 


U 


ż niedobitkami swćj armii schronił się do Kali- 
fa Ben-Allal Sidi Embarrak napołudniowćj gra- 
nicy Kalifatu Miliany, W połączeniu z tym na- 
czelnikiem emir usiłował zobowiązać sobie nie- 
dawno od niego odpadłe pokoienia tych okolic, 
ale jenerał Changarnier od nich wezwany przy» 
był i zmusił go cofnąć Się do pustyni, gdzie nie- 
dostatek żywności i wody jego panowaniu ko- 
niec położy. 

„Wczoraj sGazette de France» skazaną zo 
stała za artykuły przeciw rejencyi na jednoro- 
czne uwięzienie Żeranta i 12000 fr. kary pie- 
niężaćj pomimo wymownćj obrony pana Mau- 
guin. W drugim procesie dziennik ten był szczę- 
ślwszym. Sąd kassacyjny odwołanie się jene- 
ralnego prokuratora z Bordeaux przeciw nwal- 
niającemu wyrokowi sądu królewskiego tamże 
Ww Skardze o potwarz domu handlowego Ducos 
rzeciw xiędzu Genoude i jego dziennikowi ja- 

o nie mające miejsca odrzucił i pierwsze za» 
wyrokowanie potw'erdził, 
Dnia 12 Sierpnia 

Wczoraj w wieczór król przyjmował depus 
tacyę izby do któréj się około 300 członków 
przyłączyło. JKMość odpowiedział na adres 
sobie doręczony jak następuje: 

sMoi panowie deputowani! 

Głęboko wzruszony przyjmnję wasz adres; 
znowu znajduję wnim wyraz ucznć , któremiś- 
cie Mnie otoczyli gdym, zwyciężając holeść ,, 
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która mnie cięży; udałem się w pośród was, aby 
wielką wypełnić powinność. Powinność tę moi 
panowie w całćj rozciągłości wypełniamy i przy 
pomocy Bezkićj Francya wsparta swójemi usta- 
w ami isilna zupełną zgodą która między wszyst 
kiemi jej władzami panuje, uniknie niebezpie- 
czeństw od których ją przez lat 1% wspólnie z 
wami szczęśliwie sirzegłem.» 

Słowa te depulacya z jawnćm przyjęła wzrn- 
szeniem. Następnie król wszedł „w pośród, de- 
putowanych i rzekł: „Żywo i mocno to czujęże 
się izba tak licznie ckoło Mnie zgromadziła, i 
dzięknję jéj powtórnie jako ojciec, człowiek i 
król za czucia mi objawione. Chcialbym każ- 
demu cłohkowi z osobna moje podziękowanie 
za to wyrazić. Jeżeli Mnie co pocieszyć może 
po stracie takiego syna to zapewne owe dowo- 
dy udziału w mojćm nieszczęściu.« — Huczny 
okrzyk: »Niech żyje król!« nastąpił po tych sło» 
wach, które niewypowiedziane sprawiły na obe- 
cnych wrażenie. 

Pan Jania kreśląc prawdziwy obraz króla 
Filipa, mówi że tenże każdego duia historyą w 
wieczór pisze i tym sposobem przygotowuje 
potomności pamiętniki, którym co do wielostron- 
nego interessu żadne podobne mie wyrówna pi- 
smo. Za projeklowanóm prawem rejencyi w 
biórach reztrząsanóm znaczna większość oświad- 
czyła się, do czego się najwięcćj Thiers przy- 


czynił. j 
ANGLIA. 


Londyn 13 Sierpnia. 

Z ogłoszonego raportu komissyi śledzczćj 
do rozpoznania sfałszowanych papierów skarbo. 
wych okazuje się leraz Że w czasie odkrycia 
fałszowania 377 assygnacyi, każda na 1000 f. 
st. jako zastawy za pożyczki przeszło 15,000,000 
złp. wynoszące w skarbie złożono. 

Globe ogłasza z Portsmouth pod 6 b. m. 
pisany list, który się zdaje wojnę zapowiadać 
donosząc że tam prócz innych wojenuych wszel- 
kiego rodzaju statków, 12 liniowych okrętów 
uzbrajają; cel wyprawy niewiadomy. 

Vice-admirał sir Charles Adam ogłosił port 
Sau Juan de Micaragua w. Ameryce centralnćj 
w stanie oblężenia, za powód do tego przyta- 
cza zdzierstwa jakich się władze tamtejsze 
względem poddanych! angielskich dopuszczały, a 
przeciw którym ostatni napróżuo reklamacye 
wnosili. 

W Rochdale, Manchester i we wszystkich u- 
kolicznych miastach fabrycznych robotnicy wszel.- 
ki ruch machin przywiedli do ustanku, po. 
niszczyli wiele sprzętów i grozili kolejno nawi» 
dzać i dalsze fabryki zmuszając robotników 


do zaniechania pracy. Massa ich jest wielka, 
Dotąd zachowują się oni dość spokojnie i ograni- 
czają się zabieraniem Żywności, ale już siła 
zbrojna położyła kres tym gwałtom. — 


> Według listów z Nowego Yorku odebrany ch 
spór pograniczny między Stanami Zjednoczone- 
mi i Anglią będzie w dobry sposób zagodzony. 


PORTUGALIA. 
Lizbona 2 Sierpnia. 


lzba deputowanych ukonstytuowała się na- 
koniec, królowa z przedstawionych sobie kan- 
dydatów pana Gorjao mianowała prezesem iz- 
by. — Poseł hiszpański, p. d Aguilar, przedło- 
żył xięciu Terceira zażalenia swojego rządu. na 
osobnóm ;posłuchaniu. Odnoszą się one naj. 
przód do zgwałcenia terrytoryum hiszpanskiego 
przez bandytów partugalskich, do przymuszone- 
gu asystowania dwóch galicyan przy Lraceniu 
złoczyńcy w Oportó i do wzbraniania się rzą- 
dn portugalskiego składy towarów angielskich 
od granicy oddalić celem zapobieżenia częstych 
przemycań z uszczerbkiem przemysłn hiszpań- 
skiego. Pierwsze dwa zażalenia załatwiono 
tym sposobem, żę władze portugalskie bandy. 
tów ukarały, i że galicyanie dobrowolnie dzia- 
lali. Trzeci punkt zażalenia najtrudniejszym 
będzie do zaspokojenia, nie chcąc Anglii nie- 
chęci obudzać. 


IGRECYA. 


Listy z dnia 25 Lipca donoszą, że nkłady 
turecko-greckie pomyślniejszy teraz wzięły 
kierunek i że jest nadzieja blizkiego porozumie- 
nia się w sposób zgodny. Pan Mussurus kom- 
misarz tnrecki otrzymał nowe instrukcye w tój 
mierze. . 

szy C 


EBozmaitości. 


Kasper Hauser. 


(Według postrzeżeń Ho r 

Przed rokiem w Paryżu wyszła książka o 
Kasprze Hauser (historya czy romans? [rndno 
roztrzygnąć). Posłuchajmy więc co 0 nim Hoven 
w swoim Żywotopisie mówi, A którego spostrze. 
żenia noszą na sobie cechę uiezaprzeczonćj 
prawdy. a= 

»Moje praktyczno-lekarskie życie w Norem. 
bergu nastręczało ml co dzień sposobność zba 
gacenia moich znajomości ludzi; ale ze wszyst- 


kich najciekawszą podało mi pojawienie się 
Kaspra Hauser, którego historya jest jeszcze 
zagadką i zapewne nią zostanie. Człowiek ten 
miał około lat 15 gdy do Norembergu przybył. 
Nie wiedział on jak i przez kogo się do lego 
miasta dosta Pewnego rana znaleziono go 
przed domem samotnie na kamieniu siedzącego, 
i nie misł przy sobie nic prócz bezimiennego 
listu adresowanego do rotmistrza pułku jazdy 
załogą w Norembergu stojącego. Rotmistrz 
tak mało znając tego młodzieńca jak każdy ia- 
ny, i nie mogąc się domyśleć ktoby mógł być 
autorem mu doręczonego listu rekomendacyjne+ 
go, zaraz doniósł o tóm policyi, która go od- 
dała do domu podrzutków, gdzie miał być pie- 
lęgnowany i trzymany pókiby śledztwo nie wy- 
kazało co z nim dałćj począć, Wypadek tego 
był że młody przybylec nie o sobie więcćj nie 
wie, jak że się nazywa Kasper Hanser, i że 
od pierwszych lat dzicinnych zostawał w zam- 
knięciu, ale gdzie to bylo, jakim sposobem i 
przez kogo z więzienia uwolnionym został, te- 
go wcale nie wiedział. Że długo musiał być 
zamkniętym dowodziła tego jego ciemnota w 
rzeczach zwyczajnych, jego nieudolność w tlo- 
maczeniu się, jego dziecinny sposób mówienia, 
drażliwość oczu na Światło i w ogóle drażliwość 
całego jego ciała na zewnętrzne wrażenia, 
szczególnićj zaś mięka skóra na podeszwach 
przekonywały najoczywiścićj o jego wielolet- 
nićj niewoli. 

Ale długie to trzymanie go w zamknięciu 
wywarło inny jeszcze uierównie ważniejszy 
wpływ na jego umysł, którego władze przez 
to nadzwyczaj wygórowały, zwłaszcza pojęcie 
i pamięć. Cokolwiek zobaczył lub usłyszał, 
natychmiast pojął i tak dobrze spamiętał, że 
kogo raz widział), tego poznał wśród niezliczo. 
nego mnóztwą ciekawych, którzy go co dzień 
odwiedzali, a usłyszawszy czyje imie, przy- 
pomniał je sobie z równąż łatwością jak i to 
co z ta osobą mówił; słowem podrzutek ten o- 


kazywał tak rzadki jeniasz jak los jego rzad- 


kim był, co go do Norembergu sprowadził, 
To sprawiło Że go nie traktowano jako zwy- 


którego z xiążąt Rzeszy Niemieckićj, 


czajnego podrzutka ; sądzono bowiem iż szacow- 
ne te zdalności umysłu jego zasługiwały na ro- 
zwinięcie ich Stopmiowi odpowiednie do czego 
się tém łatwićjj poczuwano mniemając iż tak 
dobrze zbudowany i umystowo hojnie obdarzo- 
ny młodzian zdradzający dotąd ślady lepszego 
wychowania w latach dziecinnych nie może po 
chodzić z nizkiego stanu ; ale że prawdopodobnie 
jest szczepem znakomitego. rodu a może synem 
któ- 
rego się jak niegdy owego człowieka z że- 
lazną maską, pozhyto, a że go nie chciano 
po prostu zabić, w zamknięciu trzymano. Na- 
turalnie że się starano domysł ten do pewno- 
ści doprowadzić. Pojawienie się lego nieszczę- 
śliwego w Norembergu pisma publiczne jak naje 
czulćej opisały, wzywając krajowców i zagra- 
nicznych do wspólnego udziału.  Zarządzono 
wszelkiego rodzaju śledztwa, do wykrycia ta- 
jemniczego rodu, ale te jak można było przewi- 
dzieć, nie doprowadziły do pożądanego celu. 
Przysłowie, że ryb nie łowi się przed siecią, 
i ty się sprawdziło, Nieostrożna skwapliwość i 
głośne zabiegi uczyniły sprawców zbrodni tak 
Skrylemi że nie zdołano wykryć ani miejsca:, 
gdzie ten nieszczęśliwy pomimowelnie zostawał, 
ani posługaczy, którzy go pilnowali. 
| (Dalszy ciąg nastąpi.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 19 do dnia 20 Sierpnia. 

Dobrycz Konstanty, VWalkmer Antoni ob., z Pol- 
ski; — Ostrowska Zofia hr., Dzwonkówska Rozalia 
ob., Kusinowski Felix ab., Starzewski Kazimier hr., 
Stadnicki Seweryn br., Lipczyński Jan, Szydłowski 
Teodor ob., Suchodolski Romuald, Lewandowski ob., 
Michałowski Henryk ob., Kozmiński Anastazy, Wiel- 
horska Krystyna br., z Galicyi; — Polewai /Elzhie- 
ta ob., Kaufmann Ludwik ob., Kligmann Fryderyk, 
z Pruss. 

Wyjechał z Krakowa. 

Perier’ Beniamin ob.,, Rzeczniowski Joachim. Ek 
sner IKasper ob., Mrasinski Felix, Kochlehen Krysty” 
na, Sommerfeld Julia, do Polski; — Łos Ignacy hbr.» 
Lachowski Ludwik, Jaroszewski Andrzej, IKamminobra- 
cka ob. Gołebiowski Helix, da Galicyi; Uthemann 
Franciszek, do Pruss. . 


_. iBoniesienie Urzędowe. 


Nro 4240. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Holnego Niepodleglego t scisle Neutralnego 
Miasta Krakewą i jego Okręgu. 
Gdy z dniem ostainim Września r. b. koń- 
czy się kontrakt zawarty o przedsiębiorstwo ży- 


wienia osób w Jaworznickim doma pracy osa- 
dzonych, przeto na skutek uchwały Senato Rzą: 
dzącego z d. 8 b. m. N. 4168 D. G. zawiado- 
mia Wydział-tych wszystkich, których to iu- 
teressować może, że dzień 23 Sierpnia r. b, 
przeźnaczonym został do odbycia na to przed- 
siębiorstwo licytacyi przez sekretne deklaracye, 
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ktokolwiek zatém jest w chęci ubiegania się o 
to przedsiębiorstwo, winien w dnia dopiero wy- 
mienionym zgłosić się do bióra Wydziału Skar- 
bowego, i tam- na ręce Senatora Prezydującego 
złożyć swoję w tym względzie deklaracyą za- 
pieczętowaną, ohejmujacą na wierzehu wyszcze- 
gólgienie.-do czego się odnosi, tudzież poświad- 
czenie kassy głównćj iż na vadium kwota złp. 
pięćset ośmdziesiąż ośm złożoną w tejże zosta- 
ła, a to w przeciągu czasu od godziny 11 ran- 
néj do wybicia 2éj z południa, za cenę do li- 
cytacyi oznaczona została kwota czternastu 
groszy dziennego wynagrodzenia od żywienia 
jednój zdrowćj osoby, o innych zaś warunkach 
tego przedsiębiorstwa każdego dnia w godzinach 
kancellaryjnych poinformować się możua w biós 
rach W ydziału Skarbowego. 


H zór dekłaracyt. 

Przejrzawszy i zrozumiawszy dokładnie wa- 
rnnki do licytacyi o przedsiębiorstwo Żywienia 
osób w Jaworznickim domu pracy osadzonych, 
oświadczam lém pismem własnoręcznie przeze- 
mnie podpisanóćm; iż obowięzuję się żywić po 
cenie N. N. każdą z osób. do wzmiankowanego 
domu przeznaczonych, wedle wymagań powoła- 
nemi warunkami objętych, i napewność dotrzy- 
mania tego z obowiązania się, złożyłem w kas- 
sie głównćj vadzum przepisane, jak dowodzi po- 
świadczenie tejże kassy na wierzchu tćj dekla- 
racyi zamieszczone. W razie nientrzymania 
się przy licytacyi wadium do takowćj złożone, 
proszę powrócić na ręce N. N. pisałem w N. 
N: dnia N. N., 1842 roku, (ln powinien być 
podpis własnoręczuy i wyszczególnienie dokła- 
kladne miejsca /zamieszkania). 

Kraków d. 12 Sierpnia 1842 r. 
A. Wężyk. 
(3r.) Za Sekr. F. Girtłer. 
Nro 4241. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZMYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM, 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

W skutku nchwały Senain Rządzącego z d. 
Sierpnia r. b. N. 4171 ogłasza niniejszym, 
w dnia 24 b. m, wgodzinach przedpołudnio= 
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swettny, Dom mnrowany na Wesołfj pod 
RO miś N. 241 zwany pod Wandą z ogro- 
SERSSEANĘ dem owocowym, mogący być użytym 
na Restauracyą, lub mieszkanie prywatne, jest 


wych odbędzie się w biórze Wydziału Docho- 
dów Publicznych licytacya in plus sześcioletnićj 
dzierżawy łowiectwa w territorinm lasów rzą- 
dowych obrębu Wyciąże i Czernichów położo- 
nych, to jest od dnia 1 Września 1842 zatzy» 
nać a w dniu ostatnim Sierpnia 1848 r. koń- 
czyć się mającćj, pomienione łowiectwo na trzy 
oddziały podziela się; z których każdy pojedyn- 
czo będzie licytowany, to jest: „ 

1) W lesie: Bolechowskin i Zelkowskim od 
ceny złp. 25 tylałem roczuego czynszu: 

2) W zaroślach Dąbiańskich i Boszcza ta- 
dzicz w lasach Wyciązkim i Bronowickim, 
Czernichowskich, Chełm, Żakowiec i Szczecie. 
niee zwanych, oraz zarośli lamże od ceny złp. 
277, nakoniec 

3) W lesie Czułowskim, Kozieniec zwanym 
od ceny złp. 30 gr. 6. 

Osoby mające prawo do dzierżawienia łowów 
(gdy od tego wyłączehi są włościanie i rze- 
mieślnicy) złożą na vadium kwotę złp. 27 gr. 
21 poczem będą mogły upodobane oddziały po- 
jedynczo licytować.  Utrzymujący się przy 
dzierżawie łowiectwa, winien będzie złożyć kau* 
cyą rocznemu czynszowi odpowiadającą, o innych 
warónkach każdege czasn w biórze Wydziału 
wiadomość powziętą być może. 

Kraków d. 12 Sierpnia 1841. 
A. WĘŻYK. 


(3r.) Za Sekr. F.- Gtriler. 


NorARYUSZ PUBLICZNY. 
Wolnego Miasta Krakowa i Je go Okręgu. 


Podaje do publicznój wiadomości, iż w sku- 
tek polecenia Wysokiego Trybunału Miasta Kra- 
kowa z dnia 12. Sierpnia r. b. Ner 5878. 
wydanego, odbędzie się w dniu 26. Sierpnia r. 
b. o godzinie 9, z rana," w domn pod L. 184. 
przy mlicy grodzkićj licytacya ruchomości po 
s. p. Karola Hoffmann pozostałych jako to: su- 
kni: bielizny pościeli stolarszczyzny” itp. a po 
Maryi Gąsiorowskićj kosztowności; chęć licyto* 
wania mający na czas i mićjsce oznaczone £ 
gotową srebrną conrrant monetą przybyć raczą. 

Kraków dnia 19 Sierpuia 1842. - 


(tr.) Sebastyan Korytowskt. 


Doniesienie prywatne. 


każdego czasu do sprzedania Z wolnćj ręki lub 
do wydzierżawienia na kalka lat, Dowiedzieć 
się można w handlu u W. Wentzla pod Krzy- 
sztoforami (ir.) 


